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Ceny prenumeraty

#0 Lwowie: m ie s i ę e z n i e  2  kor.,
u  codzienną dw uk rotn ą  dosta­
wą do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
■fesięcs 2  K. 5 0  Ił. 
kwart. 7  K. 5 0  i .  
roemie 3  C K. — h.

- 3-krot. J  Ł  “  ** 
wysyłką 9 K. — k. 
pocztow. 3 6  K. — k.

W Niemczech: m ie s i ę c z n i e  4 kor.
V  innych państwach Związku po- 
cstowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 h&L
Redakcya, Admimstracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi S razy dziennie

Oeny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy łub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości no 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I . Redaktor naczelny: K Y G M N T  W A S IL E W S K L
sami

Kalendarz lwowski.
Poniedziałek: 20. lipca.

Im iona. Rz.-kat. Dziś: Czesława i Kasyana. Jutro: 
Praksedyp. — Gr.-kat. D ziś: Ftomypr. Jutro: Prokopya. 
Siow. D ziś: Czesława. Jutro: Stosława.

Wschód słońca 4-15, zachód 8-57.
Nabożeństwa. D z iś  w kościele św. Maryi Magda 

leny rozpoczyna się 40-godzinne nabożeństwo. Suma o 10, 
nieszpory o 5 pop. W kościele OO. Karmelitów z powodu 
oktawy Matki Boskiej Szkaplerznej suma o g. 10, nieszpory
0 g. 4 popoł.

Ju tro  w kościele OO. Bernardynów o g. 9 rano wo- 
tywa do św. Antoniego Padewskiego.

8In zea  ł  b ib lio  te  l£i. Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ich . Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
>ez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u sz y c k ic h , ulica Tea- 

ijrailna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
^e^opłaty. — Muzeum p rzem y sło w e  miejskie otwarte 
eodzieiunie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 13 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w ersyteck a. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m edycka (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Szkoły  p o litech n iczn e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
Uroczysty zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S zew czen k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Narodne*. 
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9
1 i od 3 do 7. w.

W ystaw y s ta le . Towarzystwo przyjaciół sz tu k  
^pięknych, plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
8 ^ ’ o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 

7* i. 11 od gerdz. 10 rano do 71/2 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
przem ysłu  k ra jo w eg o , plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckioh. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
Wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Teatry. T eatr m iejsk i. D ziś  nie będzie przedsta­
wienia.— J u tro : „Wdowa z Malabaru“, indyjska operetka 
Hervego. Początek o g. 7l/a wieczór,

Teatr le tn i lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
Jutro: „Biedna dziewczyna", wodewil.

Posiedzenia i zgromadzenia. Dziś: Posiedzenie 
Rady miejskiej o g. 6 w.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 19 lipca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g. 2 pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj- 

. niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

730*1
730-4
731-7

+26-2
-f-30’2
+ 2 4 -2

SSWB
WSW4

NW1
' + 31-8 + 2 1 -0

U w a g a :  Pogoda. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś : Pogoda.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Papież Leon XIII.

Rxym. 18 lipca. (TBK.) Papież przyjął dziś 
trochę mleka, bulionu i „gelće“. Funkcjonowanie ne­
rek poprawiło się. Lekarze obudzili dziś przedpołu­
dniem Ojca św. ze snu, aby zbadać stan płynu w jamie 
apłucnowej. Stwierdzili przytem zmniejszenie się 
iiości płynu. Lekarze są zdania, że lekkie polepsze­
nie trw a dalej, że jednak osłabienie jeszcze bardzo 
Mełkie. Lapponi oświadczył, że choroba papieża jest 
w stadyum mniej poważnem i niema bezpośrednie­
go niebezpieczeństwa.

Raym. 18 lipca. (TBK.) „Giornale dT talia“ 
donosi, że w W atykanie panuje dziś zupełny spokój, 
w prawdzie nastrój nie je s t pewny i połączony z na- 
N e ją , jednakże wszyscy zapewniają, że Ojciec św.

na drodze ku polepszeniu. W ciągu nocy mu­
siał Lapponi udzielić papieżowi środków uspokajają­
cych na sen.
m R z y m  19 lipca. (Tel. pryw.) (Godz. 6 min. 
U wieczorem.) Kardynał Rampolla zawiadomił dziś 
v drodze telegraficznej nuncjuszów wszystkich 
pństw , że stan zdrewia papieża je s t nadal ciężki, 
0 także stwierdza biuletyn w tej chwili wydany.

Raym 20 lipca. (TBK.) Jak  donosił wczoraj- 
ranny biuletyn, papież przepędził noc bezsennie, 

* sił znacznie ubyło.

Stan zdrowia Ojca św. był wczoraj prz©d po­
łudniem nadzwyczaj groźny. O g. 11 p r z e d  połu­
dniem powołano nagląco do W atykanu wielkiego pe- 
niteneyaryusza Yanutellego, oraz kamerlinga Ore- 
glię. Krążyły pogłoski, że papież leży w agonii. 
Kardynałowie udawali się do W atykanu. Spowie­
dnik papieża przebywa bezustannie w przedpokoju 
chorego.

Według wieczornego biuletynu, przepędził Oj­
ciec św. wczorajszy dzień w stanie, podobnym do 
snu. Siły stale ubywają.

Rzym. 20 lipca. ■ (TBK.) „Trybuna" donosiła 
wczoraj o godz. 9 m. 40 wieczór, że Lapponi 
oświadczył kardynałowi Deliayoipe, iż jeżeli nie na­
stąpi żadna nowa komplikacja, będzie papież żył 
może do dzisiaj, może do ju tra  rana, lecz dłuższe 
życie je s t niemożliwe.

Rzym. 20 lipca. (TBK.) Podczas onegdajszej 
rozmowy z papieżem, domagał się kardynał Ram ­
polla udzielenia mu generalnego pełnomocnictwa. 
Kolegium kardynalskie zaprotestowało przeciw temu, 
albowiem generalne pełnomocnictwo przynależy się 
kolegium z trzech kardynałów pod przewodnictwem 
kardynała Oreglii.

Pożary.
Stanisławów. (T. wł.) W sobotę o godz. 4 

popoł. wybuchł tu groźny pożar w realności Bora- 
16w ptzy ul. Kraszewskiego. Z powodu dotychczas 
niezbadanego, jak  się zdaje jednak, od porzuconego 

strychu papierosa, zajął się dach tego domostwa, 
następnie zaś objął realności sąsiednie Borala, H an­
dlera i t. zw. „3 domy“, wszystkie gontem kryte. 
Tropikalne gorąco i lekki w iatr sprzyjały rozsze­
rzaniu się pożaru, który też przeniósł się z ul. K ra­
szewskiego i Sapieżyńskiej na ul. Trzeciego maja i 
przedostał się w cały szereg domów, aż do oficyn 
kamienicy Boralów, gdzie zniszczył dach parterow e­
go domu.

Ogółem padły ofiarą pożogi cztery realności 
całkowicie, z tych trzy parterowe, jedna piątrowa, 
dwie zaś częściowo.

Kilka rodzin zostało zrujnowanych pożarem do­
szczętnie, aż do kija żebraczego. Dla kilku rodzin 
będzie wiadomość o pożodze tej niespodzianką, albo­
wiem w chwili pożaru nikogo w domu nie było z po­
wodu wyjazdu na wakacye.

Ruchomości tychże, o ile zdołano je  wyratować, 
przeniesiono w bezpieczniejsze miejsce. Przy poża­
rze zaszło kilka niebezpiecznych ,urażeń i skaleczeń. 
Dzielnie spisały się straże ogniowe: miejska, robo­
tnicza, knihynińska i kolejowa, których połączonym 
usiłowaniom udało się groźny żywioł zlokalizować.

Madryt. (TBk.) Teatr letni Eldorado, spalił 
się onegdajszej nocy. Kilka osób odniosło lekkie 
obrażenia. Spaliło się również kilka sąsiednich do­
mów.

Niżny Nowogród. (TBk.) Dwupiętrowy pa­
rowiec „Piotr I., wiozący 200 podróżnych i 7.000 
pudów towarów, spalił się. Liczba ofiar w ludziach 
nieoznaczona.

Prow izoryczny zarząd  Bośnii 
i  Hercogowiny.

W iedeń (TBK,) „W iener Z tg .“ ogłasza odrę­
czne pismo cesarskie do m inistra hr. Gołuchowskiego, 
w którem cesarz porucza mu prowizoryczne kierownic­
two wspólnego m inisterstwa skarbu i najwyższego 
zarządu sprawami Bośnii i Hercogowiny.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBk.). Na początku sobotniego 

posiedzenia Izby posłów przystąpiono do wyboru 
nowego sekretarza Izby, wskutek rezygnacyi Ra- 
tkaya. W głosowaniu imiennem 125 głosami na 130 
głosujących wybrano ponownie posła R atkaya. 
W dalszym ciągu dyskusyi programowej przema­
wiało „contra" dwóch posłów z stronnictwa K oszuta: 
M adarasz i Sturman.

Chorwacya a Węgrzy.
Zagrzeb. (TBK.) Po dwuwiesięcznem więzie­

niu śledczem wypuszczono wczoraj na wolną stopę 
naczelnego redaktora „Obzoru* prof. Pasarica. 
Równocześnie wypuszczono w Osielcu z więzienia 
naczelnego redaktora dziennika „Narodna O branaM 
i dwóch współpracowników tego pisma. Obok tego 
wypuszczono z więzień w Brodzie, Pozedże i Osieku

około 50 osób, aresztowanych podczas ostatnich an- 
tiwęgierskich demonstracyj.

Z Sorbii.
Belgrad. (TBK.) Poseł austro-węgierski dr. 

Dumba wręczył w sobotę wśród zwykłych ceremonij 
królowi pisma uwierzytelniające. W przemowie wy­
raził poseł uczucia przyjaźni i sympatyi, które żywi 
cesarz Franciszek Józef dla króla Piotra. Rozwój 
stosunków handlowych między obu państwami mo­
żliwym je s t tylko przy zapewnieniu wzajemnych przy­
jaznych stosunków. Poseł prosił w końcu króła o ła­
skawe poparcie w tych dążeniach. Król Piotr dał 
wyraz swej wdzięczności za uczucia sympatyi cesa­
rza i zapewnił o swem zupełnem poparciu, prosząc
0 cenne współdziałanie.

Audyencya trw ała 20 minut.
Belgrad. (TBK.) W sprawie zmian w serb- 

skiem cŁs&c dyplomatycznem zarządzono co nastę­
puje: Agent dyplomatyczny w Sofii Marivkovic zo­
staje uwolnionym ze służby. Tak w Sofii, jak  w P a ­
ryżu i Londynie będą ustanowieni na razie, kiero­
wnicy poselstw. Kierownikiem w Paryżu mianowano 
dotychczasowego sekretarza w m inisterstwie wyznań 
dra Michała Popoyica, a kierownikiem w Londynie 
szefa departam entu administracyjnego w m inister­
stwie spraw zagranicznych Aleksandra Poyica. Do­
tychczasowi posłowie w Wiedniu, Berlinie, P e te rs ­
burgu i Rzymie pozostają nadal na swoich stanowi­
skach. Poseł w Bukareszcie, pułkownik Mickajło- 
wicz zostanie odwołanym,

Belgrad. (T. wł.). W sobotę wyszedł tu 
pierwszy numer nowego dziennika serbskiego p. t. 
„Naród* pod redakcyą znanego polityka Jan a  Giaji, 
który był dawniej posłem serbskim w Sofii. Celem 
nowego pisma jest pogodzenie dwóch odłamów obo­
zu radykalnego: t. zw. umiarkowanych i niezawi­
słych.

Belgrad. (TBk.). W szystkim żołnierzom wy­
płacono płace za lipiec i zaległy żołd. Doniesienie 
jednego z dzienników, jakoby pamiętnej nocy 11 
czerwca zabito także 10 poddanych austryackich, 
je s t zupełnie nieprawdziwe.

Przeniesienie i  m ianowanie.
W iedeń. (TBK.) Prezydent ministrów, jako 

kierownik m inisterstwa sprawiedliwości przeniósł no« 
taryusza Bernarda G r o s s  u i a n n n a  z Mostów 
wielkich do Delatyna i zamianował kandydata no- 
taryalnego, Erazm a M r o z i ń s k i e g o  ze Złoczowa 
notaryuszem w Mostach wielkich.

Nowy gabinet w H iszpanii.
M a d r y t .  (TBk.). Prezydent Izby deputowanych 

podjął się utworzenia nowego gabinetu i przedłożył 
królowi onegdaj przed południem listę ministrów.

P a r y ż .  (TBk.). Na przedmieściu Maison Alfort 
nastąpiła w fabryce spirytusu Springera eksplozya 
kotła. Trzech robotników i urzęduik podatkowy 
utracili życie. 10 robotników odniosło rany.

Sądowi urzędnicy kancelaryjni.
W  ogólnej walce o polepszenie doli biorą z ko­

lei udział sądowi urzędnicy kancelaryjni, ci, którzy 
wśród pyłów aktów sądowych w wilgotnych „regi- 
straturach* i sądach prowincjonalnych tracą siły
1 zdrowie, w życiu zaś prywatnem muszą walczyć 
o byt, gdyż rząd traktuje ich po macoszemu. Nie 
mogąc się doczekać polepszenia stosunków służbo­
wych, muszą w organizacyach szukać pomocy i soli­
darnie walczyć o to, co im się prawnie należy. 
W innych krajach monarchii, gdzie stosunkowo urzę­
dnicy ci mniej są obarczeni pracą, każdy urzędnik 
należy do centralnego Związku, u nas w Gaticyi sto­
sunki tak dalece nie polepszyły się. Apatya, brak 
zrozumienia wspólnych interesów, oto powody, dla 
których na 900 urzędników kancelaryjnych należy 
do centralnego Związku zaledwie 290.

Chcąc i tych apatycznych wciągnąć do walki 
o polepszenie bytu, kilku ludzi dobrej woli zaini- 
cyowało zjazd sądowych urzędników kancelaryjnych 
lwowskiego okręgu apelacyjnego. Na zjazd ten przy­
było około 250 urzędników z okręgu lwowskiego, 
nadto wzięło w nim udział kilkunastu delegatów 
z całej Cislitawii.

Po wysłuchania mszy św. odprawionej na in- 
tencyę zjazdu w katedrze łac. zgromadzili się człon­
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kowie zjazdu w sali ratuszowej. Ta zabrał głos 
p. Biskup, przewodniczący komitetu i w krótkich a 
serdecznych słowach powitał obecHych imietniem ko­
mitetu, dziękując im zarazem za tak  liczne przyby­
cie. Pa zagajeniu wybrano przewodniczącym zjazdu 
p. VValigórskiego, sekretarzam i zaś pp. Amana i Ni- 
zienieckiego. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, zabrał głos delegat z Czerniowiec p. W e­
gner, zapewniając, że koledzy jego z Bukowiny zu­
pełnie solidaryzują się z akcyą komitetu, zwołującego 
zjazd. Następnie przemawiał i w dłuższem prze­
mówieniu wyłuszczył cele zjazdu. Kiedy reorgani­
zowano urzędy sądowe, zdawało się — mówił refe­
rent — że stosunki urzędników kancelaryjnych po­
lepszą się.

Tymczasem nastąpiło rozczarowanie. Sądowi 
urzędnicy kancelaryjni, po kilkunastoletniej żmudnej 
pracy, nie mogą się doczekać żadnego awansu, 
gdyż cały ich awans obraca się między trzem a naj- 
niższemi rangami. I  tu rzadkością jest, jeżeli który 
dojdzie do rangi IX., a  na VIII. rangę istnieją w ca­
łej Galicyi wszystkiego cztery posady. Nic też dzi­
wnego, że urzędnicy kancelaryjni, nie mogąc z po­
wodu niskich płac utrzymać siebie i swej rodziny, 
brną w długi.

Celem więc zjazdu je s t wypowiedzenie swych 
skarg i bólów, a w dalszym ciągu wdrożenie wspól­
nej akcyi, dla zdobycia sobie lepszej egzystencyi.

Drugi referent p. Denys przedstawił działal­
ność centralnego Związku. Zaznaczywszy, że obecnie 
najniższe nawet klasy ludności, pamiętając o tern, 
że w jedności — siła — łączą się w stowarzysze­
nia, aby tem łatwiej wywalczyć sobie lepsze jutro — 
wskazał mówca na dotychczasową działalność cen­
tralnego Związku urzędników kancelaryjnych. Z wej­
ściem w życie nowej procedury cywilnej i organiza­
cji sądowej wzrosły agendy sądowych urzędników 
kancelaryjnych —• z automatów, z urzędników ma­
nipulacyjnych stali się oni urzędnikami samoistny­
mi. Ze wzrostem obowiązków jednak nie idzie 
w parze polepszenie bytu materyalnego.

Wprawdzie nastąpiło jakieś podwyższenie płacy, 
ale zapóźno. Wobec ogólnej drożyzny, podwyższenie 
to chybiło celu i bynajmniej nie polepszyło doli 
urzędników. Chcąc wywalczyć sobie lepszy byt, nie 
można iść luzem, ale solidarnie, związani w jakieś 
stowarzyszenie. Tem stowarzyszeniem dla sądowych 
urzędników kancelaryjnych je s t cen oralny Związek, 
istniejący w Wiedniu.

Tu mówca skreślił powstanie tego Związku i 
jego cele. Za inicyatywą p. Peszka i innych trzech 
mężów powstało w W iedniu w r. 1895 stowarzysze­
nie, którego celem miało być dążenie do polepszenia 
stosunków urzędników sądowych. Z biegiem czasu 
stowarzyszenie to przekształciło się na „Centralny 
Związek austryackich urzędników kancelaryi sądo­
wych i prowadzących księgi gruntowe1*.

Związek ten rozwinął w krótkim czasie sze­
roką działalność i posunął sprawę polepszenia doli 
urzędników kancelaryjnych o wiele naprzód. Niestety, 
znaczna część urzędników nie chce tego zrozumieć, 
że tylko wspólnemi siłami można coś zdziałać i 
dlatego odsuwa się od Związku. W  Galicyi na 880 
urzędników należy do Związku zaledwie 292. Mówca 
więc zakończył swój refera t wnioskiem, aby wyrazić 
Związkowi podziękowanie za dotychczasową działal­
ność i wezwać wszystkich urzędników do wstępowa­
nia do Związku.

Wród oklasków zabrał głos prezes centralnego 
Związku, p. Peszek i w języku czeskim zapewnił 
obecnych, że Związek przyjmuje na członków 
wszystkich urzędników, bez różnicy przekonań.

Centralny Związek nie uprawia żadnej polityki, 
dąży tylko do polepszenia bytu swych członków. — 
Jeżeli wszyscy urzędnicy gromadzą się pod sztan­
darem Związku, rząd będzie się czuł zmuszonym po­
myśleć o losie dotychczas wyzyskiwanych urzędni­
ków. Apelem do solidarności zakończył p. Peszek 
swe przemówienie.

Na tem wyczerpano porządek dzienny wczoraj­
szego rannego posiedzenia.

Popołudniu odbył się wspólny obiad w restau- 
racyi parku Kilińskiego, poczem uczestnicy zjazdu 
zwiedzali panoramę racławicką i osobliwości m iasta. 
Wieczorem odbył się wspólny bankiet.

Dziś o godz. 10 rano dalszy ciąg obrad w sali 
ratuszowej.

T o  i  o °w o-
N ieczytelne rękopisy.

Pewien redaktor angielski, który, bez wątpie­
nia, jak jego koledzy,. umartwiał się często nieczy- 
teh erni manuskryptami, w przystępie osobliwego hu­
moru, taką napisał satyrę do swoich koresponden­
tów :

„Strzeżcie się panowie używać do pisania pióra 
i atramentu, skoro tylko możecie użyć czego innego, 
bo pismo mogłoby być zbyt wyraźne, a wtedy nie 
zwracałoby na siebie uwagi redaktora i zecera. J e ­
żeli zaś panowie przypadkiem się pofatygujecie pi­
sać piórem i atramentem, wystrzegajcie się używać 
bibuły przy wertowaniu papieru, bo to już dawno 
wyszło ze zwyczaju.

Jeśli zrobicie plamę, możecie ją  usunąć za po­
mocą języka, żeby wam się w ten sposób udało jak 
najbardziej ją  rozmazać. Pochlebia to bowiem inte­

ligentnemu zecerowi, że je s t zniewolony odgadnąć 
z jakie 20 słów, które w ten sposób stały  się nie­
czytelnemu Sami widzieliśmy zecerów, jak  się mę­
czyli przez pół godziny, żeby takie miejsca prze­
czytać; przez cały ten czas klęli jak  majtkowie, 
co u nich oznacza jaknajlepszy humor. Nie używaj­
cie nigdy interpunkcyi; nam to przyjemność sp ra­
wia, że jesteśm y zniewoleni odgadywać, co pano­
wie właściwie chcieli.

„Zbyteczną je s t rzeczą pisać wielkie litery po­
czątkowe, bo wtedy możemy przynajmniej wedle 
własnego widzimisię dać interpunkcyę. Zupełnie nie­
potrzebnie starać się o pismo czytelne, gdyż ono 
zdradza zawsze pochodzenie piebejuszowskie i upra­
wniałoby oprócz tego do przypuszczenia, że panowie 
odebraliście wykształcenie publiczne. Pismo znamio­
nuje geniusz. Wielu autorów wogóle zwraca w ten 
sposób na siebie uwagę. Przy pisaniu zamknijcie 
więc panowie oczy i piszcie tak  nieczytelnie, jak  
tylko można.

„Na pisanie imion własnych nie potrzeba wcale 
zwracać uwagi, bo każdy zecer zna imię i nazwisko 
każdej kobiety i każdego dziecka na całym świecie, 
i kiedy tylko nam się zdaje, że odgadliśmy literę po­
czątkową nazwiska, to wystarczy zupełnie; prawda, 
że niedawno wydrukowaliśmy Samuel Marisgon za­
miast Lemues Messenger, ale przez to żaden inte­
ligentny człowiek nie będzie zbałamucony. A więc 
powtarzam, na imiona własne nie potrzeba zważać.

„Bardzo korzystną je s t rzeczą pisać na oby­
dwóch stronach karty, a jeśli są  zapisane i trzeba 
dodać jeszcze ze sto wierszy, zaleca się pisać na 
nich jeszcze w poprzek, bo szkodaby było wziąć 
nową kartę. Jesteśm y w siódmem niebie, kiedy ma­
my taki m anuskrypt; najwięcej zaś cieszylibyśmy 
się, gdybyśmy mieli w rękach także autora. Jakżeby 
słodką była zemsta 1 Brunatny papier pakunkowy 
je s t do pisania najlepszy; jeżeli zaś panowie go nie 
macie, możecie na ulicy sobie oderwać z plakatu 
kawałek potrzebnego papieru.

„Gdy zaś takiego papieru używacie, najlepiej 
będzie, że będziecie pisali na stronie, którą plakat 
był naklejony. Kiedy artykuł już ukończony, trzeba 
go, nim się odeśle do redakcji, nosić przez kilka dni 
w kieszeni. Jeśli był napisany ołówkiem, to wtedy 
znakomicie wygląda. Starajcie się też o to, żebyście 
jednę kartkę zgub ili; szukanie i porządkowauie k ar­
tek luźnych i nienumerowanych osobliwą nam spra­
wia radość

Wiadomości bieżące.
—  Strajki rolne. Pogłoski, obiegające w prasie ' 

ruskiej i części prasy polskiej o wybuchu strajków 
rolnych w powiecie przemyskim i zaleszczyckim, pole­
gają na najzupełniej fałszywych luformacyach. Ani 
w Kuńkowcach (pow. przemyski), ani w Bedrzykow* 
cach i Nowosiółce (pow. zaleszczycki) n i e m a  s t r a j -  
k u. Gmina Zastawna, którą podwyższę dzienniki ' wy­
mieniły, jako strajkującą, leży na Bukowinie, w po­
wiecie kocmańskiin. W obu powiatach przemyskim
i zaleszczyckim panuje zupełny spokój, a żniwa odby­
wają się w pełnym toku.

— Z Politechniki. P. Karol Reutt, rodem ze 
Lwowa, złożył drugi egzamin państwowy ua wydziale 
chemii technicznej w Politechnice lwowskiej.

— Z R ady miejskiej. 56 Nadzwyczajne posie­
dzenie Rady miejs. odbędzie się dziś w poniedziałek, d. 
20 lipca punktualnie o godz. 5 popołudniu w sali ratu­
szowej. Początek dzienny: Sprawa wykupna tramwaju 
kounego, spr. r. Dzieślewski.

— Z kolei państwowych. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Tryeście podaje do wiadomości, iż z powodu 
zmiany ruchu parowców austryackiego Lloyda na linii 
Tryest-Kattaro — został ruch pociągów czwartkowych, 
a to pośpiesznego Nr. 118 ua przestrzeni Tryest-St. 
Andrea-Herpelic-Koziua od 9 lipca 1903, aż nadal za- 
stauowiony.

— Za udział w zlocie „Sokołów* Kapucyn 
ks. A n i o ł ,  który przybył wraz z „Sokołami* krakow­
skimi do Lwowa i maszerował z druhami w pochodzie, 
u k a r a n y  został — jak donosi „Kurjer Lwowski**— 
przez i kardyuała ks. Puzynę. Po powrocie do Krako­
wa miał być przywołany „ad audieudum verbumM do 
kardynała, który zgromił go za udział w Zlocie i po­
stawił mu jako alternatywę, albo karę najostrzej­
szą t. j. odebranie mu prawa odprawiania mszy albo 
też przeniesienie na prowincyę. Naturalnie ks. Auiol 
zgodził się ua tę drugą alternatywę. Wiadomość ta 
wywołała w całym Krakowie wielkie oburzenie. Ks. 
Anioł był osobistością w Krakowie bardzo łubianą 
i brał udział we wszystkich uroczystościach i obcho­
dach narodowych. Był to przyjaciel ś/ p. ks. Wacława 
Nowakowskiego, który tak samo jak ks. Anioł nie 
cieszył się wcale względami ks. Puzyny.

—  Z Towarzystwa strzeleckiego. Nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
strzeleckiego odbyło się ubiegłej soboty o godz. 8 wie­
czorem. W zebraniu wzięło udział 36 członków, prze­
wodniczył prezes Towarzystwa p. Michał Michalski. Na 
wuiosek wydziału uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 30 tysięcy koron, na pokrycie dawnych dłu­
gów i przeróbki w sali jadalnej.

Strzelanie premiowe p. I. Niewiadomskiego od­
było się wczoraj. W strzelaniu wzięło udział 15 człon­
ków, strzałów padło 380. Premie zdobyli p. Ciechul- 
ski, Olszewski (juu.), Wierzbicki, Kamieuobrodzki. Ka­

zimierz Pepłowski, Giittler, Wenzel, Bieniedzki. Na­
stępne strzelanie najbliższej niedzieli.

— R ada przem ysłowa o podjęciu w ypłat 
W gotówce. Rada przemysłowa zastanawiała się 
onegdaj nad sprawą wypłat w gotówce (złocie). Uchwa­
lono następującą rezolucyę: Wobec faktu, że wprowa­
dzenie wypłat w gotówce bez większego obciążenia 
handlu i przemysłu przez wysoką stopę procentową 
tylko w takim razie mogłoby być urzeczywistnione, 
gdyby austr. bilans płatniczy nie poniósł na teiń strat, 
oświadcza Rada przemysłowa, że gdyby nawet sytua- 
cya mouetowa austr.-węg. Banku pozwalała już dziś 
na podjęcie wypłat w gotówce, to pomimo tego ńie 
należałoby tej sprawy przyśpieszać, lecz raczej wów* 
czas dopiero przystąpić do niej, gdy po uchwaleniu 
ugody z Węgrami, oraz zakończeniu rokowań o tra> 
ktaty handlowe i celne stworzoną nędzie odpowiednia 
podstawa dla pomyślniejszego bilansu handlowego.

—  Uroczystość patrona. Sto w. mieszczan lwow­
skich pod wezwauiem błogosł. Jana z Dukli obchodzi­
ło wczoraj nader uroczyście rocznicę swego patrona. 
Po uroczystein nabożeństwie w kościele 0 0 . Bernar­
dynów, odprawiouem przez ks. Aleksego Klajewicza, 
wygłosił bardzo piękne okolicznościowe kazanie ks. 
Apolinary Kasprzyk. Następnie zgromadzili się człon­
kowie stow. i zaproszeni goście w sali Strzelnicy miej* 
skiej, gdzie odbyła się wspólna uczta. Szereg toastów 
rozpoczął dyrektor stowarzyszenia wiceprezydeut mia­
sta Ciuchciński, wychylając kielich ua pomyślność 
zgromadzonych gości i delegatów towarzystw. W dal* 
szym ciągu toastowali pp. Niemczynowski, ks. Kłaje* 
wicz, Neuman, Flaczyński, Makowicz, Mikuliński, Ohly, 
Smoleński i inni.

— Awantura przy dźwiękach muzy ki. 
Wczoraj wieczorem licznie zgromadzona publiczność 
w restauracyi parku Kilińskiego mimowoli była świad. 
kiem nieprzyjemnej awantury. Jeden z gości, czując 
się pokrzywdzonym przez płatniczego przy zdawaniu 
reszty o całe 90 gr., upomniał się o swe pieniądze. 
Płatniczy w toku udowadniania swej kelnerskiej nieo* 
myluości, nazwał gościa waryatem, za co otrzymał zu­
pełnie poprawny policzek. Po tej nadprogramowej 
uwerturze wywiązała się bójka przy dźwiękach muzy­
ki, przewracauiu stołków, krzyku przerażonych kobiet 
i dzieci. Kto z tych dwóch wojowniczo usposobionych 
panów miał słuszność, niewiadomo! Łatwiej przypu­
ścić, że gość, który miał do obrachowania tylko wła­
sną kasę, aniżeli kelner, odbierający pieniądze od se­
tek osób.

— M ały Zbieg. Dwunastoletni Boruch Rettel, syn 
majstra szewskiego, wydalił się przed trzema dniami 
z domu rodziców i przepadł bez śladu. Po bezsku- 
teczuych poszukiwaniach chłopca zgłosili się wczoraj 
rodzice o pomoc do policyi.

—  Ładny bankier. Na pl. Krakowskim areszto­
wał policyant wrzekomo haudlarza Sichego Kegla, 
który grał w numery z przechodniami, dając im cią* 
guąć numery z woreczków, jeśli jeduak kto wygrał, 
pomysłowy baukier nie wypłacał v ygranej tylko ucie. 
kał. Podczas takiej ucieczki wpadł w ręce policyant* 
i dostał się do kozy.

— Schwytanie zbrodniarza. Morderca Czer. 
niaka, Józef Gąsienica Sobczak został onegdaj areszto< 
wany w Chabówce, gdy jechał do Zakopanego.

— Befraudacya na poczoie. Listowy pocztowy 
w Rzeszowie Jan Motyka sprzeniewierzył dwa listy 
pieniężne ua łączną kwotę 7120 koron i wyjechał 
ubiegłej nocy z Rzeszowa. Defraudaut jest średniego 
wzrostu o okrągłej pełnej twarzy, uosi czarne boko­
brody, jeśli ich obecnie nie zgolił, włosy rzadkie, 
ubrany w ciemny marynarkowy garnitur,

—  Czworonożny z b ie g .  Mleczarzowi Mojżeszowi 
Liebermauowi, zamieszkałemu przy ul. Starozakonuej 
pod I. 3 zbiegł wczoraj ze stajni gtiiady koń liczący 
12 lat i przez samego właściciela oszacowany ua 48 
koron.

—  Nie pchaj paloa m iędzy drzwi. W domu 
pod ). 3 przy ul. Smoczej pobił się wczoraj rzeźnik 
Munio Fruchs z bratem swym szeregowcem Majerem 
Fruchsem. Rzeźnik chwycił za uóż a żołnierz za ba- 
gnet, wtedy wpadł między nich trzeci brat Szymon 
Fruchs, chcąc ich rozbroić, no i dostał nożem czy też 
bagnetem pod żobra, podczas gdy obie strony wal­
czące pogodziły się i zdrowo rozeszły się do domów.

— Pośrednicy złodziei. Wczoraj wykryła po- 
licya w Zainarstyuowie cztery nory, w których prze­
chowywano skradzione rzeczy. Właścicielami tych biur 
pośreduictwa w sprzedawaniu skradzionych rzeczy by­
ła, jak wyśledził agent policyi Giinsberg, zacna rodzi­
na Nadlów. Trzy dziewice Sara, Betti i Szejua tru­
dniły się tym pięknym handlem a pomagał im Leon 
Giirber. Zacna spółka pomagała sobie w ten sposób, 
iż gdy kto z jej członków spodziewał się wizyty poli* 
cyjnej, przeuoszouo magazyn z rzeczami do mieszka­
nia siostry. Wczoraj zrewidowano wszystkie cztery 
nory i zabrano cały skład rzeczy, pochodzących z kra- \ 
dzieży pokojowych, dokonanych we Lwowie.

—  Napad i pobicie. Wczoraj w ulicy Zamkowej 
pod 1. 2, napadł z nienacka czeladnik szewski, 
dyslaw ŻukroWski na przechodzącego ulicą Autouiog0 
Deputata i poranił go kamieniem w głowę. Ś w i a d k o ­

wie zeznali, iż napad był ak$em zemsty za to, 
Deputat świadczył przeciw Żukrowskiemu w sądnie 
karnym, za co się Źukrowski ustawicznie odgf&śał, *e 
go zabije.



jSŁOWO POLSKIE* Nr. 332 z dnia 20 iipea 1903, 8

O  la is k o . (Ś. p. Beneszek). Piszą nam : D. 29 zm. 
^marl w Lisku Eugeniusz Beneszek, emerytowany sta­
rosta, w 76 roku życia. Był to prawdziwy wzór urzęd- 
mka-obywatela. Po ukończeniu studyów prawniczych 
^  "tedniu, wstąpił początkowo do służby skarbowej.

dy zaś Austryi nadano koustytucyę, przeszedł do 
8 ,^ y  politycznej, spodziewając się, że w niej będzie 
m°&ł skuteczniej dla kraju pracować. I pracował dla 
me©0 życie całe, z poświęceniem, szczerze, nie goniąc 
za r°zgłosem, mając na oku li tylko jeden cel, cel 
^zniosły: podniesienie dobrobytu ludu wiejskiego, jego 
& moralni euie na podstawach religijnych, jego oświece- 
11,6 gruntowne, ale zdrowe. W mieleckim, jarosławskim, 
^ośoiskim i myśleuickim powiecie, za urzędowania
• P. Beneszka, powstało około 100 szkół. Czynniki 

miarodajne oceniły tę zbożną pracę. Towarzystwo pe- 
da§ogiczue mianowało go swym członkiem honorowym 
fl miasta^ Mielec i Radymno nadały mu obywatelstwo 
!10norowe. Jako członek Towarzystwa Kółek roluiczych 
1 Stowarzyszenia pszczełniczo-ogrodniczego, ś. p. Be- 
;'ms2ek zachęcał lud do zakładania tych Kółek i do 
hodowli drzew owocowych. Gdy po 42-letniej służbie 
Udowej otrzymał uczciwie zasłużoną emeryturę, nie 
^Począł bynajmniej w działalności społecznej. Korzysta­
no z udzielonej mu swobody wybrał się w podróż do 
S in iec  i Francyi, aby bogatszy w doświadczenie na 
‘J°lu szkolnictwa zawodowego skorzystać z niego

praktycznem zastosowaniu do stosunków i potrzeb 
rejow ych. W życiu prywatnem, religijność, gotowość 

usług, życzliwość dla wszystkich, oto główne cechy 
teSo zasłużonego Starca. Cześć jego pam ięci!

□  Brody. (Polski związek powiatowy). Piszą nam: 
dniu 19 grudnia 1902 r. odbyło się w obecności 

le g a ta  p. dra Kozłowskiego zebranie obywateli, któ* 
ri?y uznawszy potrzebę skupienia całej ludności poi* 
fi,l’mj tutejszego powiatu, wybrali komitet, mający opra* 
c°wać statut dla tego uowego towarzystwa, postarać 

o zatwierdzenie tego statutu i zwołać na nowo ze* 
“mnie obywateli, celem dania im sposobności ukonsty- 
tyowania się w towarzystwo, tudzież: 1) wybrania za- 
t!!ądn naczelnego, 2) uchwalenia regulaminu obrad 
1 f)  wysłuchania wniosku członków. Otóż komitet, wy­
czu w szy  się z mandatu powyższego ku uajzupełniej- 
,Si!0Uiu zadowoleniu, zwołał na dzień 14 b. m. I zwy- 
^ujue walne zgromadzenie „polskiego Związku powia- 

'vego w Brodach”, przy nader licznym udziale inte- 
^encyi miejscowej i zamiejsoowej, tudzież wieśniaków 
niskich; przybył także marszałek powiatu p.. Sala,
? zastępcą p. Wlad. Gniewoszem. Ten ostatni uproszony 
^zez marszałka i innych, zagaił posiedzenie, z zawia- 
^nieniem. że namiestnictwo zatwierdziło statut towa- 

ri8tetwa i wezwał do wyboru przewodniczącego, którym 
^rZfcz aklamacyę obrany został dotychczasowy prze- 

^^n icząo y , p. Władysław Gniewosz z Kątów; sekre- 
—»ryłwauo p. prof. Dropiowskiego, a na skru- 

utorów wyboru zarządu, w myśl pierwszego punktu 
jjr°gram u: pp. Krajewskiego, Tytana i Kalira. Do za- 
r?ądu wybrano pp.: Brojanowskiego, Gniewosza, Jachi- 
^^wskiego, Janiszewskiego, Niemczewskiego, ks. No- 

Kulaka, Kędzierskiego, Pasowicza, dra Rittla, 
ra Schaffa, Sperę, Wasilewskiego i Westa. Następnie

Drouiowski wygłosił referat o regulaminie obrad 
1 !l Walnego zgromadzenia, który też przyjęło bez dy- 
*/uayi tak samo jak i regulamin dla naczelnego za- 

poezem wyłoniła się dyskusya nad sposobem 
1 lg n ię c ia  ludu z obojętności dla spraw polskich, 

P* Kapłański postawił wniosek nagły następującej 
eści: wschodniej Galicyi lud zmuszony jest cho-
fcić do kościoła nieraz dwie lub i trzy mile odległego. 
ai‘dzo ważną i pożądaną rzeczą jest budować kaplice, 

,,a które powinny się składać rodziny, a mianowicie 
kilkanaście łub kilkadziesiąt rodzin powinny drogą 

^ładek celu tego dopiąć. Wniosek ten jako nagły uzy­
skał ogromną ilość głosów, tak, że można powiedzieć, 
8e J©duogłośnie został uchwalony. Postawiono też wuio- 
Hk udzielania remuueracyi nauczycielom za nauczanie
■ *ieoi polskich po polsku, * dalej żeby duszpasterze 
^jmowali się wychowaniem w duchu narodowym dzia­
dy do szkoły nie uczęszczającej. Inny wnioskodawca 

.Wał współdziałania duszpasterzy z nauczycielami
8. L. Na te wszystkie wnioski odpowiedział ks.

26 kapłanie spełniają i hez wskazówek zadanie 
j. a w kierunku uświadomienia ludu. Kiedy wyczerpano 
 ̂ C d ek  dzienny, zabrał głos przewodniczący p. Gnie-
* 82> a ponieważ mowa jego ma szersze znaczenie,
■ Otoczymy ją  w streszczeniu: Przedewszystkiem ape-

do pań, aby popierały działalność związku tak 
i , aomu jak i po za domem, aby gromadziły członków 

aniołami opiekuńczymi poczciwej działalności. 
J Br,acaw  się do mężczyzn, wskazuje mówca na po- 
za? ? działauia i to pracy wszystkich bez różnicy stanu, 

i wyznania, które nie ma na celu walki z Ru- 
łecz pogłębienie świadomości u Polaków, że 

się .a^ c swój naród i dlań pracując, można i powinno 
lUsk*^ zSodnie i wspólnie działać z bratnim narodem 

• ltla dla dobra kraju.

®tare Brody. (Porządki kolejowe). Piszą nam: 
an* P00lWiem z Brodów do Krasnego, zauważyłem, 

jo^e 1 .naozelnik ruchu, ani konduktorzy i sługi kole- 
^netr7le awraoają żaduej uwagi na porządek we- 
takie ^  prz^ wag°aach klasowych — taka nieczystość, 
Qjiaja U10cllluistwo, takie nieprzyjemne zapachy doku- 
Uj poJ>a0i 01n z powodu śmiecia, które jest po ca- 
raóc8ow° 6 W waS°ni0 porozrzucane, np. łupy poma- 
gar itp 6ł  pes.tels 2 brzoskwiń i czereśni, kawałki cy- 

l^ 0zUa n r»Wki 8{* uieczyste> kurzem obsypane, tak, że 
!^ a tuteisz06? 1 na uic^ Pisa( ‘̂ Czy nie jest to wstyd 

ych sług kolejowych? Byłoby zatem pożą-

danem, aby dyrekeya kolei państwowych raczyła za­
rządzić, aby wagony klasowe kursujące między Broda­
mi a Krasnem tak samo jak na innych szlakach były 
w porządku utrzymywane.

□  Złoczów. (Bursa im. Kościuszki). Wydział To­
warzystwa „Bursy" im. Tadeusza Kościuszki w Zło­
czowie rozpisuje na rok szkolny 1903/4 konkurs aa 
obsadzenie 20 miejsc w bursie złoczowskiej, przezna­
czonych dla uczniów żłoczowskiego gimnazyum religii 
katolickiej bez różnicy obrządki^ i narodowości którzy 
odnaczają się nauką i dobrymi oi^yczajami. Uczniowie 
zostaną przyjęci częściowo za opftitą 24 kor. miesię­
cznie a częściowo za opłatą zuiżou^. Podania należy 
wnieść do 15 sierpnia b. r. na ręce dyrektora gim­
nazyum w Złoczowie i dołączyć do podań oprócz świa­
dectwa szkolnego z ostatniego półrocza także świade­
ctwo ubóstwa.

□  Zbaraż. (Okrutny żart). Otrzymaliśmy następu­
jącą korespoudencyę: Ojciec mój bawi od 23 czerwca 
w Szczawnicy i przez cały ten czas otrzymuje dziennie 
po kilka listów D. 11 b. m. wysłałem korespondentkę 
pod zwykłym adresem ojca. Po dwu duiach otrzymuję 
ją napowrót z dopiskiem : „gestorben”, a obok tego 
podpis o. k. listonosza Ohorszy. Wieść ta „urzędowa”, 
jak grom spadła na całą rodzinę. Babka moja niebez­
piecznie zachorowała, a dziadek wyjechał natychmiast 
do Szczawnicy, by zająć się pogrzebem. Dziś natomiast 
otrzymaliśmy wiadomość, że ojciec żyje i że dopisek 
listonosza, miał być tylko żartem.

Q  Złoczów. (Teatr ludowy. —  Żniwa.) Piszą 
nam: Bawi u nas od kilku tygodni krakowski teatr
ludowy pod dyrekcyą Knake Zawadzkiego. Dyrekeya 
zasługuje rzeczywiście na publiczne uznanie za pracę 
której się podjęła. Widzieliśmy bardzo dobrze odegra­
ne „Wesele”, „Na zawsze”, „Warszawiankę”, „Wła- 
ściciola kuźnic", „Na dnie” I wiele innych tak now­
szych jak i dawniejszych sztuk. Tymi dniami teatr ten 
odjeżdża do Brodów, gdzie życzymy mu lepszego po­
wodzenia, bo tu — niestety -— publiczność zachowy­
wała się wobec niego dość obojętnie, co odbijało się 
na kasie teatralnej. — W tych stronach zaczęły się 
już żniwa. Zapowiadają się one dość dobrze. Zboże 
ładue, a i ludziom nieźle płacą, Z.

□  H. K. T. „A. I. Breuner Krakau Stradom Nr. 
6 Uhrmacher”, rozsyła cenniki w języku niemieckim.

A  Młodzież polska w  Wiedniu. „Ognisko”, 
polskie akad. stowarzyszenie w Wiedniu, uprasza abi- 
turyeutów szkół średnich, przybywających na studya 
akademickie do Wiednia, o nadsyłanie przez czas wa­
kacyjny korespondencyj w sprawie informacyj na ręce 
kol. Wiktora Domańskiego w Rohyni p. Gwoździeo.

#  Z  w alki o ziemię. Hr. Jan Żółtowski z Ży- 
dowa kupił las w Esterpolu w powiecie śremskim od 
żydów Peisera, Goldringa i Schoenlanka z Poznania.

Według „Bromberger Tageblattu" kupił p. Mor- 
gaski z Zołędowa posiadłość z młynem w powiecie 
bydgoskim od Hermaua Milbrandta.

Właściciel dóbr p. Oświęcimski sprzedał w«dług 
„Pos. Tagebl”. majętność swoją Marzenin około 2.080 
morgów, z całym inwentarzem i żniwem za 200.000 
marek żydom Eraenklowi i Christensenowi z Pleszewa, 
którzy zamierzają wieś tę rozparcelować. 1 jemu jak 
wszystkim iunym sprzedawczykom ziemi polskiej po­
wiedzieć musimy: Hańba!

o  Leopold Wolfling, b. arcyksiążę austryacki 
Leopold Ferdynand nie otrzymał dotychczas obywatel­
stwa szwajcarskiego, jak myluie doniosły depesze, lecz 
jedvnie zezwolenie na stale zamieszkanie w Szwajcaryi.

Brat ex-uastępczyui tronu saskiego (obecnie hr. 
Luizy Montiguoso) zakupił większą posiadłość pod Zu­
rychem, gdzie zamieszka z kochanką swoją, Wiłhelmi* 
ną Adamowicz. O zamiarach matrymonialnych Wólflin- 
ga nic nie słychać.

O Strajki w Szw ecyi. Szwecya jest obecnie 
widownią ostrych walk pomiędzy kapitałem a pracą, 
które w całej Skandynawii przybierać poczynają coraz 
poważniejszy charakter. Robotnicy przemysłu metalo­
wego zastrajkowali gremialnie. Obecnie zamknięto 78 
największych fabryk żelaza w Szwecyi a przeszło 
20.000 robotników jest bez chleba.

Na odbyć się mającym wkrótce kongresie robo­
tniczym będzie postawiony wniosek o wprowadzenie 
w życie generalnego strajku.

O Sprawa hr. Wę&ierskiej-Kwileckiej o 
podrzucenie dziecka będzie dopiero w październiku 
przedmiotem rozprawy sądowej przed sądem berliń­
skim. Do procesu wezwano licznych świadków z Fran­
cyi, Austryi i Rosyi. Podobno liczba ich dojdzie do 
200, wobec czego rozprawa potrwa zapewne kilka ty­
godni.

O Aresztowanie anarchisty. W Genui na 
polecenie policyi angielskiej aresztowano na pokładzie 
statku, który przybył z Liverpoolu, anarchistę Casa- 
lPego. Zuaieziouo przy nim mnóstwo pism anarchi­
stycznych.o  B yły  francuski minister marynarki, admi- 
raż Besnard zmarł onegdaj w Lorieut. Armond Ludwik 
Besńard urodził się w r. 1833 w Rambouillet. Jako 
oficer brał udział w wojnie krymskiej oraz w bitwach 
przeciw Austryi i Chinom. Jako pułkownik walczył 
około Le Mans. W r. 1884 mianowano go kontradmi­
rałem i dyrektorem w ministerstwie marynarki. W pó- 
źnieszym czasie był Besnard komendantem floty w In* 
dochinach a godność ministra piastował dwukrotnie 
w r, 1895 i 1898.

O D PO W IE M * REDAKCYL
WP. J. >,r. abonent ab onent „S łow a” nr. 1352. 

Nie my wysVnśmy numer pisma ruskiego, który WP. nam 
zwrócił, ąle rocznie na poc^-ie w opaskę naszą to pismo 
na poeseśe ono.

K. E. Sieniawa. Trzeba udać się do starostwa, 
a tam dadaą dokładne wyjaśnienia.

W. P. L. 8. we L w o w ie . Domy takie wyrabiają 
w Szwajcaryi. O szczegółowy adres należy się zwóeić do 
Biur wywiadów czy cli w większych miastach szwajcarskich.

W. P. G. S z e z  erze  c. Prosimy W Pan a o doniesie­
nie, o jakie braki w rozkładach jazdy W. Pan chodzi.

W. P. W. N, O. Adres PP. Benedyktynek łac. plac 
Benedyktyński 2, gdzie WPan otrzyma wszystkie żądane 
informacye. Zakład p. F. Boberskiej nie posiada prawa pu­
bliczności.

W. P. J. D. S ta n is ła w ó w . Należy zwrócić się 
wprost do Zakładu dla ciemnych Lwów ulica Św. Zofii.

W naszej Administracyi złożyli:
Na Jimnazyum polskie w Cieszynie

złożyli w naszej admiuistracyi:
Miecio, Mundzio i Oleś 1 kor.
W roku bieżącym złożono w naszej administra 

eyi na powyższy cel razem z poprzednio wykazanem 
koron 5726*91.

D la T. T. Jeża  :
Dr. M. Ernst 4 kor.
Na T. S. L. (Koło P a ń ):
Iuzynidrowie oddziału m  2. c. k. warstatów ko­

lejowych 7 kor. 12 hal.
D la dwóch dobrych ale biednych uczni.
D. X., Łopatyn 2 kor., M. Muller, Lwów 5 kor. 
D la powodzian:
M. Muller 5 kor.
Na założenie Bursy polskiej w Czer- 

niow cach:
Dr. Wiktor Ziemba, adwokat ze Śniatyna 6 kor., 

dr. Adam Borysiewicz, adwokat ze Śniatyna 6 kor.

D e p e s z e  h a i E d l o w e *

Z targu pieniężnego.
W ied eń , 19 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 663'—,
Akcye węerier. Zakładu kredytowego 731*—, Akcye anglo- 
banku 274.50, Akcye Unionbanku 525'—, Akcye Landerbąn- 
ku 411-—, Akcye Bankvereinu 481*50, Akcye Bodencredit 
922 -—, Akcye gal. Banku hipotecznego 535-—, Akcye kolei 
państwowych 669’25, Akcye kolei południowych 83*—, Akcye 
Tramway A. — , B, —*—, Akcye kolei Klbethal 423—, 
Akcye kolei półn. 5400 Akcye kolei czerń. 574.—, Akcye 
Alpiny 369*—-, Akcye Rima "Muranyi 463‘—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1628. —, Akcye Fabryk broni 350 --, Akcye 
tureckie tytoniowe 356.—, Oblig. węg. ind. 98 65, Renta 
majowa ■ 100*45, Austr. Renta koronowa 100 35, Węg. Renta 
kokonowa 99*30, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. 
listy Banku kraj. 58*75, .4l/2 proc. listy Banku kraj. 102*25, 
4 proc. listy Banku hip. 98*— . 4V-2 proc. listy Banku hip. 
101*—, 5 proc listy Banku hip. 111*90, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 100*25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*30, 4 
pro, pożyczka m. Lwowa 98*35, Losy tureckie 121*25, Mark. 
117*35, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny , Węg
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—.

Usposobienie: ustalone z powodu lepszego Nowego 
Jorku i trwałej pogody dla żniw. Obie koleje poln. zachód, 
wyżej. Statsbany wobec realizacyj osłabiono.

Berfiln, 19-lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy. Kradyty 208*60, Staatsbahny 143*40, Disconto Co* 
mandit 187.40, Berlin Tow. handl. 154*10, Laura 217*25, Bo- 
humery 175 50, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied. 169 90, Kolej morza 
śródziemnego 96*10, Kolej Meridionalna 139*—, Losy turę 
ckie ISO*—t Renta włoska —*—, „Karpener* kopalnia wę­
gla 182 50, Kolej Marienburg-Mławka --*—, Konsolidacya 
389* — Lombardy 18*—, Kolej Henry .105*90, Niemiecki bank 
narodowy 119*10, Kanada Proferred 120 50, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101*60, Kurs warszawski — •—

BBmdapesżt, 18 lipca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta słota 120*50, Węgierska renta koronowa 59*35 
Węgierski bank kredytowy — *—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 51.6* — .Węg. 
bank eskontowy 453* Austryacki bank kreaytowy 663*-- 
Rima Murany 465*—, Budapeszt kolej miejska 605*— Kolej 
południowa 68*—. Austr.-węg. kolej Państw. 670*—.

Tendencya spokojna.
B erlin, 18 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska renta złota -*—, Węgierska renta ko. 
ronowa 100 —, Austr. akcye kredytowe —*—, Staatsbahny- 
143*40 Lombardy 18*10, Disconto Comandit 187*—, Ruble 
—.—. Tendencya silna.

Paryż, 18 lipca. Wczorajsza giełda wdeczorna 
3 proc. Francuska Renta 97*90. 4 proc. rentaWłoska —*— 
Nowe tureckie Konsole —*—. Renta egipska - *—. Renta 
turecka lit. c .  *, B. , Ottomany 530*- , Ture­
ckie losy — Chartered 71*—, Deber 502* — , Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1167 Renta bułgarska Renta ru­
muńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
88*90, Tendencya słaba.

F r a n k fu r t , 18 lipca, Wczorajsza giełda wie 
czorna: Austr renta papierowa 100 10, Austr. renta srebrna 
100*10, Austr. renta złota 103*05 Austr. akcye kredytowe 
208'80, Staatsbahny 143*70, Lombardy 18*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 89*—. Tendencya silna.

Hamlbnrgr, 15 lipca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 100*80, Austr. a k c y e  kredytowo 
208*80, Losy z r. 1860 155*—, Staatsbahny 143*50, Lombardy 
18*30, Austr. renta złota 102*70, Węgierska renta złota 
102*—. Tendencya silna.

Targ 2hożowy i towarowy.
Budapeszt, 18 lipca. Pszenica na kwiecień kor-
do *—, Pszenica na maj —*— do , Pszenica , na 

paźdz. 7.26 do 7*27, Żyto na kwiecień —*— do , Żyto 
na październik 6*24 do 6’25, Owies na kwiecień *— do *— 
Owies na październik 5.31 do 5 32, Kukur. na maj 1904 r. 
5*06. do 5.07. Kukuradza na lipiec 6.32 do 0*33, Kukuruaza 
na sierp. 6*27 o 6*28, Kukurudza na wrzesień 0‘31 do 6*32, 
Rzepak na siarpień 11*40 do 11*50. Pogoda: gorąco.
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Z e  S p i s a , .
r  O miedzę tylko, a nic go prawie nie znamy, 

^ s z e ro k ie j doliny zakopańskiej po sterczącem przed 
poBą olbrzymiem paśmie tatrzańskiem  wodzisz zdumio­
nym lub tęsknym wzrokiem aż go utkwisz nieruchomo 
na jednym szczycie, co odosobniony od całego łańcucha 
wznosi się dumnie na samym krańcu wschodnim: 
pławi się w słońcu bielą swych ostrych stromych 
i nagich grzebieni, a pod zniknięciem gwiazdy dzien­
nej bije łuną czerwieni.

To Murań — pierwsza strażnica T a t r  B i e l ­
s k ic h ,  rozpoławiających ziemię spiską od południo­
wego wschodu ku północnemu zachodowi: tak  samo 
swą bielą dzienną jak  łuną wieczorną nęciła ku tej 
ziemi pierwszych jej przed tysiącami la t*) osadui-

*) Osadnicy Niemieccy z Białej i Kieżmarku 
w XI. w. zastają już tu górali, a mało co wstecz odnoszą 
w ogóle zaludnienie stóp ouych Tatr Bialskich. Właści­
wości antropofouetyczne i morfologiczne mowy góral­
skiej wskazują głęboką jej starożytność. Mniemać go­
dziłoby się, że w pewnej części górali tatrzańskich 
;byli pierwotnymi obok Traków tu osadnikami. Przed­
historyczny ich tu pobyt stwierdza też słynna legenda 
tatrzańska o królu Wyporku i uwijącym się na grzbiecie 
Tatr olbrzymim wężu, wzbraniającym wstępu ludziom, 
o czem obszernie w przygotuwującein się do druku 
dziele mojem: „Orgiazm i dualizm na tle Epopei Ta­
trzańskiej,

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1/20.

M a r c e l i  F r s v o s t .  „Szczęście w małżeństwie*4, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Z ora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w  A d m in is t r a c j i  „ S ło w a  P o lsk ie g o "

Lwów, Chorążczyzna 17-19.

Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztó ^  
przesyłek nie wysyłamy. — N a  przesyłkę p o cz to w i 
w opasce zwykłej nadsyłać należy  po 10 hal. w ię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy dr ożej> 
Kto nadeszle 3 korony do naszej A d m istracy i. 
0 trzym a wszystkie trzy  tomy franco. 3480

ków, jak przed dwoma wiekami Jana Kazimierza, 
spieszącego ze Śląska z tęsknotą ku Polsce i wie­
dzionego tędy przez górali do Lubowli, do pana 
starosty spiskiego Lubomiskiego.

Mnie ona była może potrzebniejszą niż im. J e ­
dynym moim przewodnikiem był figlarny, wesoły 
trzpiotowaty ra tle r Milon, a obroną — ciupaga gó­
ra lska w ręku. Michalski**) miesiąc już się za ta­
czał na niebo grubym sierpem, świecącym nocami 
dłuższemi. Już  widziałem blade rożki jego na błę­
kicie. Słońce pochylało się ku Osobitej, szląc blotki 
topazowe ku Muraniowi, a od tego refleksy ku 
mnie, kiedym z Poronina przez Mur-za-Sichlę i Bu­
kowinę przeszedłszy Białkę, ocknąłem się na tery ­
torium Spisko-węgierskiem w Czarnogórze.- Szerokie 
łożysko kapryśnej rzeki górskiej zapełnione wodą 
w czasie wylewów, dziś przy posusze i spiekocie 
zniżone do obfitości wąskiego potoku, zarosło w zna­
cznej swej części szuwarem i łoziną, dawało cień 
spokojny przed owemi słońcowemi refleksami Mura­
nia. Zwrócony kn niemu, usiadłem na złomie k a ­
mienia może lodowcowego i patrzyłem to na lewo 
na płaskowzgórze lesiste, po za którem (jak mnie 
pouczała rozwinięta na kolanach mapa sztabu gene­
ralnego) kryła się Osturnia, i w niej zamierzony 
nocleg mój dzisiejszy ; to znów przed sobą na pyszne 
panorama łańcucha bielskiego, który się wysuwał 
jak  szereg niebotycznych domków karcianych.

**) Miesiąo Michalski —  zgodnie z rachubą astro­
nomiczną góralską, opartą na lunacyi, odpowiada prze­
stworzom czasu od drugiej połowy września do połowy 
października.

"W Iel3 fc l -wcłojsłcl

(CJyrk Braci Trnzzi
przy p l. S o la r n i (obok ul. Leona Sapiehy).

Wielkie przedstawienie komiczne.
J100 i jedna noc. Z bogatym programem. Występ wszyst­
kich artystów i artystek. Polpouri wykonane przez 

j wszystkich klownów. Występ słynnych gimnastyków The 
Wortley.

B w a  l a i e d ł ź w i e d z i e
wielka komiczna pantomina z baletem.

I We wtorek 21 lipoa, Nadzwyczajne Przedstawienie.
Muzyka 3 0  p. p. Początek o g. 8 wieczór.

I Bilety wcześniej do nabycia w handlu papieru p. Gabryela 
j ul. Karola Ludwika 1. — Kolej elektryczna i tramwaj 
1 konny czekają na Publiczność do końca przedstawienia

Kawiarnia Teatralna
Dziś i codziennie koncertuje 6616 24
król cyganów  KOCZE ANTAL. Wstęp wolny.

Stały one nieruchomo, migocąc jeno w złotych 
blaskach, ukośnie jeden za drugim, począwszy od 
Murania, który swą nazwą jakby budowli murowanej 
w szczyt piramidalny charakteryzował architektonikę 
całego pasma, jak  znów Hawrań masywnym swoimi 
posadem rozpierając się na potężnych ramionach 
zasłaniając smuklejszą od niej S trzystarską, nada­
wała ton gospodarczy tej gromadzie. Świecące bie­
lą od północy wysokości do szczytów, te tu r­
niowe wapienne domy, kąpały stoki w obfitej bujnej 
zieleni w przeciwieństwie do dzikich rumowisk i usy­
pisk, piętrzących się dokoła granitowych turni T atr 
Wschodnich. Zieleń ta  —  to trawniki bogatych ro­
zległych hal, których blizkość i obfitość musiała 
wpierw tu znęcić ludzi, niż na Podhalu, mimo, że 
obie krainy należą jednako do dorzecza Wisły.

A jak tu  cicho, jak  spokojnie, jak  błogo, mimo, 
że dzień niedzielny. Zdała po nad w stęgą wijącego 
się potoku pstrzą się jak  maki — żórawie sznury 
góralek w halkach czerwonych i górali w spodniach 
białych, wracających z kościoła białczańskiego na 
Bukowinę.

Naraz zaszeleściały łodygi szuwaru i zadźwię­
czała młodzieńcza piosnka jurgow ska:

Siedzi ptasek w sywarynie,
Zimno-ta, zimuo-ta;
Jakoż on się z tej dolinki 
Wy mota, wymota?

C. d . n ,
JA N  G.

I n T - C T

Za 1 koronę 20  halerzy
1. Rosoł lub zupa.
2. Sztuka mięsa z sosem lub przystawką.
3. Pieczeń z jarzynam i do wyboru.
4. Kompot —  legomina — sery —

lub czarna kawa 6384 6

N A F T U Ł A  T O E P F E R

Topolrica
*

w powiecie starosamborskim, stacya klimatyczna 
w podgórzu karpackiem orzeźwiające kąpiele. 
W pensyonacie całe utrzymanie, mieszkanie i usługa 

dziennie kor. 4 od osoby.
Adres-- R u d n ic c y ,  Topolnica p. Łopuszanla 

Chomina. 5688

C. I. njrzyw, oaiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje qo przechowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki. 4
f

Nadto zaprowadzono na wzór instytucji zagranicznych tak zwano 
IDEIE3O Z T T A .  S C H O V 7 * I 2 0 W B  f S a f e  I D e p o s i t s ) .

Za opłatą 60 do 70 kor. a-, w Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

, za 100

246 - 
240 - 
299 4

121 ,“25! 
IOOjTC 
92jGr

100 40 
11950 
128 40 
100 
510

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 lipca 1903.

Kursy o ile inaczej nie podano, obliczone są 
koron nominaln. wartości i  za gotówkę

Ogólny dług państwa. *V© piacąjjżądają
Jednolity dług państws 
w banknotach, maj—listopad • • 

n r luty—sierpień •
w srebrz* styczeń—lipiec . . . .

rwie cień—październik 
Losy B roku 1864 po *250 zł. m. Ł  

_ 1S60 ,  500 zł. w. a.
_ - ,  1860 ,  100 zł, „ ,  ,
! 1  ,  1884 ,  100 rit. « . . .  -
* * 1864 „ 60 si. T * • • ~

Listy zastaw , domen państw 120 zł. 6
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie oaństwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . • 4

w waL R o t . w. od pod. .4
m m in w est woL od pod. . . 3 ł/:

Obligaeye kolej ou 4. ©
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
„ cesarz. Franc. Józefa w sreo. . c V'
,  Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4 
s oes. E li. 200 zł. nr k. za sztukę o •/■
« Karola Lud. 200 zł. m. k. * ó 

Obligacye pierwszeństwa kolejowe.
Rcdej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreD. .5

c ‘ r 200 zł. w złocie . 6
- czes! Em. 1885 200, 1000. 5000 zł. 4
n r  r  r 1895 400, 20C0.10000 K. 4
a Bukowińskiej lokal, 400 Kor. . . 4 
a Karola Ludwika  ...................4
* Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ........................4
Węg" renta w. Kor. wolna od pod. • 4 
W ęg. renta w. Kor. . . . .  3
Pożyczka koL * r. 1889 w złocie . . 4 
Potyczka koL z r. 1389 w sreorze . . 4 
VV ęg. obligacye propin. w a. . • 4 
Vv«£. ■ .prem. reg. ćissy* . . .4
Węg. potycEi a prem. Po ioo kŁ

50

10140

129 4
10] i
512-

115-
135 5 | 135 50 

I 101145

) 95 91 1

s. ° f ; : *
Kroacyi i Sławonii oblig. hip. . . 1 * 2

inne publiczne pożyczki.
F ońyoska  reg . D unaju  z r. 1878. . . e 

a „  » r. 1898 . . . 4
,  k r u .  B ukow iny  a r. 1S96 . . 4

Obi. prcp. B u k o w in y .......................... ..
Gal. poi. kraj. z r. 1892 ...................... ..

156- 
198 -
198

101 i 
101S

158
201 -
200 -

J02 25

7 20 108 
100 

99 
104 

03180

GaL obL prop. a r.  .................... .4
P oi. Eliacto juwowa z r. 1886 . . .  .4

z r. 1900 . .  .  . 4  H
e \  r Wiednia z i*. 1874. . . .6

Rontd włoska za 100 l i r . .  • • • • • & '  
P oi. hypot. Buigaryi a r. 1862 • • .8

Listy zastaw&fc
(Obligaoje hipot. i listy dłużne). 

Austr. zr.kł, kred. saems. los. w 50 L 4
Buków, zakł. kred. z ie m sk i................ 5

,  ,  r ...................4
G&L akc, u. h. c iWo pr. L w 8 L 6
GaL ,  e * los w 60 lat. . . .  4 V
GaL ,  b ,  ł p u r f f l l a t  . . . ł
GaL Tow. iie d . ziem. los w 56 lat .4  
GaL .  ,  ,  ,  w 41 lat . 4
GaL a » • dawn. emis. . . 4
GaL B .  po 5X30 Kor. . . .4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 V 
Banku ,  ,  „ zwr. w 57Vj L . 4
Banku ,  oblig. komun. 2 emis. . . 6
Bansu « • „ &e ' k w 4 2 L . 4 x/
Banku .  .  • 4 em. L w. 45 L
Banku r „ koL 1. w. ó7xitL . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 40'-li L . . 4 
Austr. r c los w 60 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn. oes. Peru. en), z r. 1886 .4

■ • • • • J S - J% % * 91 * loOO • %
: : : : :Ly-ów-OzBrn.-Jotsy 1884 p. 10°/o 4 

.  r r B 1384 . . .  .4
GaL kol. lokalne w s c h ó d . ...................... 4
Węg.-GaL kolej om. 1870 .................. o

,  ,  u 1S7& .....................6
,  ,  ,  1 8 8 ? .....................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. krectyt. obi. pr. em. 1880

po 100 zL w. a . ............................... 8
_ „ * em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. 4. na Dun. 100' zł. m. k. p. 10°/* 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 ŹŁ w. a. ó 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poi. miasta Tryestu po 100 ad. m. k. 4 
Pot. r r P° 50 zł. w. 6w 4
Poi. serbska prem. po 100 rr................2
Tuzookie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po 5 zł. w. a. , 
EakŁ kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 łL m. k . .....................................
Poiyoska m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poi. prem, łnias. Krakowa po 90 zL w. a, 

„ „ Lubiany po 20 zł. . . .
Dftmpo 40 bŁ w. u. .........................................

99 763 100 i 75
95 85{ 96 85

101 70 102 50
124 125 —
-- —I -- --

109 50 110 50

99 30 103 33
104 75 105 75
98 25 99 25

111 501 112 40
101 101 71
98 — 98 70
98 25 99i25
98 50 99 50
-r — —
— — —

101 75 102 75
£8 7d 99 75

102
101 r] 102 50

99
£8 75

100
99 75

100 75 101 75
100 75 101 76

101 15 102 15
101 15 102 15
101 15 102 15
101 15 102 15
101 60, 102 50
93 —! 94 —

100 - 100 93
— — ~ - —

U l 25 111 75
111 25 111 75
99 75 100 75

279 288
270 — 275 —
-- _ — —

277 _ 282 —
268 — 262 —
-- — — —

800 _ 250 _
86 75 88 75

121 25 122 25

18 90 19 90
430 — 406 —
162 — 170
83 — 87
79
l l

16C

50 S
170

50
60

y  4S d .  sl  k.
Ozerw. kra. austr. tow. po 10 z ł . . .  „
„ r . » węg. tow. po 5 zł. . . . .
runaacyi areyas. Rndoiia no 10 zL . 
Sanna po 40 Ei. m. c. .
Pozyczua miasta 8 ałzbui*ga no 20 zł.
St. Genoia po 40 zi. m. k. . ~. . . . .
Poz. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye p r z e d s ię b io r stw  tra n sp o rtó w .
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł. . . . .
, r r  r  aiccye zakład 200 ad. . . .  
Anstr. Tow. żegi. nz Dunaju 1500 Kor. , .
o-oiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
ivołomyj. koL lok. lakc. pierw.) 200 zł. . 
uoL ijwów-Beizec (akc. pierw.) 200 z Ł  .

„ łjwow-Gżem.-Jasny 200 zł....................
M wsonodn.-gal.-iokain. 200 z ł . ...............
M państwowych 200 zł, == 500 fr..............
„ poiuaniewej 200 zł. =  500 fr...............
n Węg. gaiioyj. iokai. 200 zł.....................

Akcye banków (za sz tu k ę)
Banku Angio-austr. 240 Kor. « * • » « • •
Peszt, bamsu haadl, 1000 Kor.......................
Nakład kred. dia handlu i przem. 820 Koi
Węg. baruni kredyt. 400 K or.......................
;)omo austr. tow. eck. 400 Kor..................
Cxaiic. banku hipotooz. 400 Kor...................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dia krajów koronnych 400 K or.. .
Banku Anstro-węg. 1400 K c.........................
Banku Związków. (Cnioubank) 400 Kor. •
Lzosk. Danku związk. 200 Kor.....................
/iiynoateuska banka 200 Kor....................   .

Akcye p r z e d s ię b io r stw  p rzem y sł.
Tow. kopalń, węgia w Brtu: 100 zL . . .
Galie. karp. nafń.tow. 500 Kor................ ...
•lustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . • . 
Praskiego tow. ieiasmu przem. 200 sL  . •
Schodnicy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. aop. węgra 70 kŁ .......................

W e k s l e .
(OzekL dewizy krótko termj ®/o 

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 runtow szter.................... 4
Paryż i francusŁ m. bank. za 100 fr , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . &1/ 
Włoskie bank. za 100 lirów

W a l u t y .
Dukat oesarski.............................. ...
20- f r a n k ó w k a ...................
ao-markówka..................   * • .  .
Niemieckie baaknoftp ■» 100 marek . . .
W łoskie banknoty aa 100 l i r .......................
BaUo banknoty aa 10B rubli .   ...............

167 j 177 -1
64150| 55 60
26|75 27 75
67 — 69 5(31

224 _ 233 -
78 — 82

255 —270 —
450 - 454 -

420 _ _ _
394 -- 400
88) 881

5400 -- 5430
- " —_ -- _

574 — 578 — 1
892 I 400

— —
_ — — —

400 401

274 50 276 50
2100 -- 2710

-- --
731 — 732
519 50 520 50 '
534 — 586 —
240 —® 260 —
410 50 411 25

1595 _ 11605 —
525 — 627 —
245 — 246
251 - 252

653 _ 654
IO56 — 1066
870 25 871 25 ■

1630 — 1640
710 780

375 - 879 ~  ]
]

117 87 117
%  1239 22 230 fr95 27 95 4f 1___ — _ 1

95 27 95 40 ,

U 33 U 37
19
23

04 19 07
47 23 55

117 8ó 117 65
95 O i 95 45

252 Ta 253 75

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej1

Lwów, dnia 18 lipca 1908

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 ał. (400 K.)

E s aiVidende 20 Kor...........................
Banku galic. dia handiu i przemysłu/jnn T? \po zł. 200 (400 Kor.)

w srebrze (400 Kor.)
po 200 zł. w. a.

Lipińskiego po 500 Kor.....................
w. dia gaiic. przedsięb. elektryczna 

wod. po 200 zŁ (400 Kor.) . . . . . .
II. Listy zastawne za 100 3Ł

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. o. wyL z . . .
Banku h. g. w. a. los w 50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. p0 2Q0 k.

warz. kredyt, gaiic, ziemsk. 4®/o los
w 411/* lat  .............................................

, 49/a los w 56 l a t ......................................
Ul. Obligi za 100 K .
bez kuponu bieżącego 

Galic. fanauszu propinacyjnego 4®/« w. «.

IV.

41/a°/o 3 emiaya 
4°/e 4 mnieya . 

3/o po 200 Kor. ,
1 w. a. z r. 1873 .

„ i W o  po 200 Kor 
Losy.

Y. Monety.

p łacą (żądają

586

570

400

111
100
97 

101
98

96

5451-

260

80 
1 0 8 -

SO
96

101

77

1124
]9

252/—
117110

102

99

100

84

10

55

50

SA N T O R  W Y M IA N Y

Ck. nppz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery waft0' 

sciowe i monety zagraniczne.

Odpowiedziany redaktor: Józef Ziembiński^ Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Śtow. zar. z ogr. po ręką*
ru arm M owa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. — Papier z afbr.Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


